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Głos ze sfer mieszczańskich
w  s p ra w ie  nowo z a ło ż yć  się m^j^cych szkó 

w  D rohobyczu.

Rozchodz i ł  się wieści w mieście,  ze ma być 
n o w a  sz eśc iok lasowa  wydz ia łow a ,  a d iuga  cz te rok la ­
so w a  szkoła  ludow a  z p o w o d u  p r z y p ł y w u  dzieci, 
w y m u r o w a n ą .  Gorl iwość Ra d y  miejskiej w p racy i 
n a k ł a d a c h  poczyn iony ch  na pod n ie s i en ie  oświa ty  
wszyscy  uznają,  uz na ją  też po t rze bę  za p r o w a d z e n ia  
jeszcze j ednej  sześcioklasowej  lu dow ej  szkoły w m i e ­
cie, lecz t rzeba o ile możności  uwzględn iać ,  nietylko 
po t rzebę  a l e  l ż i ś rodki  do w yko nan ia  dzieła aby  
t a ko w e  n icponi  iżały ciężaru,  którego ludnoś ć  miejska 
w  tym razie ponosić  by  mus iała .

P rz ed  p a r u  laty w y b u d o w a ło  mias to  wspan ia ły  
i o bsz e rn y  b u d y n e k  g imna zya lny  za 180.000 złr.  po ­
kryło ten w yd a te k  z że laznego f un dus zu  miejskiego,  
k tó r y  roczn ie  po 4  p rocent  d a w a ł  a te p ro ce n t a  n a  

okryc ie  czyści b ieżących  w y da tk ó w  miejskich były 
używane.

_ W  szko łach lud ow y ch  p rze z  m ia s t o  u t r z y m y w a ­
nych  pobierało n a u k ę  z końcem r o k u  1898 1899— 2030 

, > c r" aT ó sz ta  op ła ty  ' nauczyc'ieVi •wynosi ły-ń&.oć/ó
B — Prócz  tego uczęszczało do p r y w a tn e j  (cztero 

klasowej)  wyzna n iow ej  szkoły O. O. Ba zy l i an ów  200  
dzieci.

O. O. Bazyl iani ,  w czasie, gdy za r z ą d ó w  s. p. c e ­
sa rza  Józe fa  II. wszystkie klasztory,  k tó re  żadnego  po- 
żytku dla ludnośc i  niepr/ .ynosi ły,  znoszono  —  za ło-  

li w Droh oby cz u ,  gdzie w ó w c z a s  żadnej  szkoły 
n ie  było,  t r zy k l aso wą  publ iczną szkołę,  i z tej p rzy­
czyny k lasztor  Len ocalał .

W  ro ku  1813. zawar l i  O. O. Bazyl i an i  z m i a ­
s tem u mo w ę,  wed łu g  której  mia s to  obow iąz a ł o  się 
0 . 0 .  Ba zy l i anom na  szko łę  o d d ać  naby t y  od  lundu szu  
rel igi jnego pokarmelic.ki  p a r t e r o w y  k laszto rny  budynek ,  
w k tó ry m podów cz as  by ł  ma g i s t r a t  umiesz czon y  
do uży tk u  i dać  na  ado p t acy ę  szkoły 2.800 złr.  m.  
k. zaś K o nw en t  0 . 0 .  Bazyl i anów ob ow ią z a ł  się uti  zy- 
m yw ać  pub l i cz ną  szkołę l u d o w a  z n iemieckim wykła ­
d o w y m  język iem,  z zas t r zeżeniem,  że gdyby  z a p r ze ­
stał szkołę tę u t r z y m y w a ć ,  u t r ac i  p r a w o  do u ży t k o­
w a n i a  tego b u d y n k u ,  a mias to  n a p o w r ó t  we jdzie  
w pos iadan ie  t ego uży tkowania .

W  r o k u  1825. gdy  O. O. Ba zy l i an ów  dr ewn ia ny  
klasztor  i s zko ła  się spali ły,  zajęli O. O. Bazy l i an i  już  
na  pię t ro p od n ie s io ny  bu d y ne k  pokarmel i ck i  n a  uży­
t e k  szkoły publ icznej  i na swo je  pomieszkania .

Z biegiem czasu,  gdy młodzieży p r zy by w ał o ,  zaś 
O. O. Bazy l ianów uby wało ,  pos tanow i ło  mias to  na  
po ds ta w ie  uc h w a ły  n ienada jące j  p r a w  drugiej  s t ronie ,  
przy jść  w p o m o c  O. O. B a zy l i an om  doda j ąc  im dw ó ch  
p o m o c n ik ó w  nauczycielskich,  opał  i s t ró ża  J e d n a k o ­
woż gdy nowa o rganizacya szkół  nas tąp i ł a ,  i k ra jowa  
R a d a  sz ko lna  zażąd a ła  od  O. O. Bazy l i anów za o p a­
t r ze n ia  szkoły ukwal i t ikowany in i  nauczycielami  i z tego 
p o w o d u  im p r a w a  publ iczności  szko ły  odm ówi ła ,  
zgłosili oni  do  k ra jowej  Ra dy  szkolnej  p rośbę o u-  
t r zy m yw a ni e  s z ko ły  p ry w a tn e j ,  n a  co k r a jo w a  R a d a  
sz k o ln a  zezwoli ła.

P r y w a t n a  szko ła  ale d la  pub l i czności  n ie  m a  
żadn ego  znaczenia .  P rz e c h o d z ą c y  z tej s z ko ł y  do p u ­
blicznej,  mus i  się p o dd ać  egzaminowi  i opłacić  egza­
min acy jn e j  taksy.  Obecnie  stali  rob o t n i c y  p rzy  ko le ­
j a ch  m u s z ą  się w y k a z a ć  szkolnemi  świadec twami ,  
inaczej  p rzy ję tymi  nie będą ,  a  n a  p r y w a tn e  św ia dec ­
t w a  ża dne go  względu się n ie  bierze.  Ś w i a d e c tw o  p r y ­
wa tne j  szko ły  m a  t akie znaczenia  j a k  św iadec tw o  
k tó regokolwiek  rzemieś lnika dla  t e rmi na t o r a ,  k tó ry 
w ce ch u  ani  zap isany  i przez cech wyzwolony  nie był.

Zeszłego rokuO.  O. Bazyl iani  ma ją c  inne p ow o ła n i e  
j a k  nauczan ie  dzieci, o świadczyl i  wobec krajowej  Ra dy  
szkolnej  i wobec tutejszego Magistratu,  iż szkoły  t r zy ­
ma ć  nie będą,  a po tem w krotce  to oświadczenie o d ­
wołal i .  Kra jowa  R a d a  szkolna t ak j e dno  jak drugie 
oświadczen ie  przyję ła  do wiadomości ,  bo  jej  n a  tern 
nie zależy, czy p r y w a tn a  n au k a  będz ie  istnieć lub nie. 
N aw et  w obec Magistral  u -akie oświadczen ie  jes t  
obo ję tnem.

O. O. Bazyl iani  utracil i  już wtedy  p r a w o  gdy 
zaprowadzi l i  n au k ę  p r y w a l n ą  w szkoło, a Lem więcej  
to utwierdzi l i ,  z rzekając  sie na da l  u t r z y m y w a n iu  szkoły 
chociaż p r y w a tn e j  i c z y s t o  w y  z n a r i i o w e j .

Miasto nie m a  obowiązku  w sp ie ra n ia  szkoły p r y ­
watnej  a do tego  wyznan iowej ,  i w y d a w a ć  roczn ie  na 
p o d l r zy m an ie  t akowej  z kasy 915 zlr. w gotówce,  
d a w a ć  o p a ł  u t r z y m y w a ć  s tróża i t. p. J e s t  lo d a r o ­
wizna,  k tórą  mias lo wyda jąc  tyle na szkoły odczu ć  
musi

O. O. Bazyl iani  ut raci l i  p r aw o  uży w an ia  b u d y n ­
k u  miejskiego i ogrodu pokarrrn lic.kiego, a  mias to  w c h o ­
dzi już  teraz w uży t kowanie  tej n ie ruchomośc i .

Miasto n icpo lrzebu je  nowe  b u d y n k i  na u r n i e #  
szczenię  szkół ludowych  s t awiać  ma jąc  go lowy s /kol -  
grnacli ,  k tó ry obecnie p o m ieści lt Xk) dzieci d o dyspozycyi ,  
mieszczący  w sobie  na p i ę l i - z e c z ^ ^ s a i e  z klórych 
szczególnie dwie mog ą  być,  każda na  dwie jeszcze 
duże * sale podzielono,  prócz  tego p rzez  usun ięc ie  
w f ro n to w y m  b u d y n k u  w ew n ę t rz n y ch  śc ian  kury ta-  
r zo w y ćh  i od cel uzyska się cz te ry  sale,  do tego poli­
czyć trzeba salę r e fekta rzową ,  ub ika cyę  kuchni ,  i j e ­
den duży  i mnie j szy  pokój  na do le  i pokój  w kury-  
t a rz u  do zachrystyi  p ro wa d zą cy m ,  a  jeżeliby po t rzeba 
więcej nbikacyj  wymagała ,  to  przez przedłużenie  sk rzyd ła  
t e m u  by zaradzić można,  co wszys tko z b ieżących 
d oc h o d ów ,  nienaru.T/.ając funduszu żelaznego w k r ó t ­
kim czasie naku teczn ićby  się dało.

Miejsce p od  b u d o w ę  nowy ch  b u d y n k ó w  szkol­
nych up a t rzo ne  jest  wcale na  zakłady  n a u k o w e  nie­
odpo wiedn ie ,  j e s t  bo w iem  za wązkie przy samej  uli­
cy, k tó r ą  w czasie t a rgów z j ednej  s l roi iy na d r u g ą  
z p o w o d u  na t łoku  fur  i bydła z t rud noś c i ą  p rzebyć  
możn a ,  i dzieci na n iebezmeezeńslwo by łyby  w y s t a ­
wione.  G ru n t  też pod  fun damen t ;  je st  n iep rzyda tny ,  
bo w ty m  mie jscu aż do po toku  rozciągały się s t a w y  
O. O. Karmel i tów,  k tóre później  z a s y p a n e  zos tały.  
R u r a  po d z i em na ,  p r zed  2 laty na g runc ie  Z u c k e r b e r g a  
odkryła,  okazu je ,  że z tego  mie jsca o d p r o w a d z o n a  jes t  
w o d a  do p to k a  a i p o d m u r o w a n i e  j a t ek  wieprzowych ,  
k tóre  wskutek ro zsu wan ia  się i ciągłej wilgoci co p a ­
rę la t  p rze rab ian e  być muszą,  wskaz u ją  na  miękki ,  i 
wodn is ty podkład.-  Kana l izacya dla b r a k u  należytego  
sp a d u  nie da się p rzeprowadz ić.

B u d o w a  zamie rzona  tych d w ó c h  b u d y n k ó w  szkol ­
nych n ie za wo dn ie  znacznie j  więcej kosz tować  będzie,  niż 
kosl.orys wykaże,  a  p r a w d o p o d o b n ie  tyle wynies ie  co 
k o s z to w a ła  b u d o w a  g im na zyu m a gdyby  tylko 150.000 
złr., t o  o d p a d ł b y  d o c h ó d  z p ro ce n tó w  n a  pot rzeby  m i a s t a  
w r  cznej sumie  6 .500 złr. ,  k t ó r e b y  mieszczanie i 
p rzed mie sz cz an i e  w  d r od ze  d o d a t k ó w  od p o d a t k ó w  
wiecznie dos ta rczać  musiel i .

Czasy są ciężkie, pieniądz podrożał, zubożenie 
się wzmaga, a oświata tylko przy dobrobycie się pod­
nieść może.

Dlatego mieszczanie swój głoą w tej sprawie 
na tern miejscu podnoszą, aby zwrócić uwagę Repre- 
z-entacyi miasta, by łącząc dobre z pożytecznem, 
mieszkańców tego miasta przy nakładaniu nowych 
ciężarów oszczędzała.

G o s  z m iasta ze sfer ł i ip ie d tc l i .
0 niepraw idłowościach na c. k kolei p a ń s t w o w e j

P. W.  hand lu jący  me b la m i  w D r o h o b y c z u  s p r o ­
wadzi ł  z W ie dn ia  meble,  gdy jednakże,  p rzesy łk a  o 
2 dni za p óźn o  nadesz ła ,  żą da t  na  mo c y  śt;. (13 i 87 
reg. r u c h u  od sz k o d o w a n ia  za owe 3 dni  o p ó ź n i e n i a  
2/,„ części wp łac on eg o  f rachtu.  Dyrekcya kolei za­
m ia s t  zapłacić  od sz ko do wa nie  s łuszn ie  się na leżące ,  
od m a w ia  i m o t y w u j e  tern, że z p o w o d u  niedziel i  
p rzesy łka  tych nnebl% odpoczywała ,  dalej ,  że p r z e ­
sy łk i  tą  szła przez Podg órze  a  t a m  most. się b u d o ­
wał,  i r zezco  t r a n s p o r t  o 12 godzin się opóźn i ł .  T u ­
taj  w yp ad a  nadmien ić ,  że D yr e kc y a  kolei często na 
te s a m e  okoliczości  się pow ołu je  i w lim sposób 
z w r o tu  od sz ko dow an ia  s t r o n o m  od m a wi a ,  chociaż jak 
w ty m  w y p a d k u  sk on s t a t ow al i ś m y ,  iż w niedzielą 
p rzesy łka  n ie  odpoczywała ,  bo b y ł o b y  na liście prze­
w o zo w ym  to uw idoczn ione  s ta rnpigl ią :  , . S onn lagsn i l i c“ 
j że p rzesy łka w m o w ie  będą ca  n ie  była wcale  
w ‘P od g ó rz u -P la s z ó w  bo  f a k te m  jest ,  iż t ak owa  szła 
p r zez  Wę g ry  t. j. Ma rch eg- Ław ocz ne  do Drohobycza.

Dalszy fakt: P. K. kup ie c  w D ro h o b y c z u ,  żądał  
do licz: 15370/VI o d sz ko d ow a ni a  za u b y te k  (.0 ki'g. 

17; wami; &v.y a. iłoitti CL t ia-  i mc
sześć miesięcy i nareszcie o d m ó w i ł a  żądaniu .  Z m u sz o ­
n y m  się więc widział  udać  do Biu ra  „Or ion"  w Dr oh o ­
bycz u  ce lem wnies ienia r eku rs u  do . mi n i s t e r s tw a  kolejo­
wego. B i u ro  r ek l am acy jne  p rze ds t aw i ł o  s p r a w ę  mini ­
s t e r s twu  ko le jowemu we  W ie dn iu  j e szcze w mies iącu  
g ru dn i a  1898 d o m a g a j ą c  się z a p ła ty  na mocy  g. łj. 74 
i 75 reg.  r u c h u  i nareszc ie  w 9 - tym miesiącu  o t r z y ­
mało  o d m o w n ą  rezu lucyę  z tem,  że mu s i an o  żą dan iu  
z a p ła ty  odmó wi ć  z tego pow odu ,  i ż  r  e k I a m a c y a 
p r z e p i s o w o  t. j. d o  c z t e r y  c h  t y g o d n i  p o  
o d m o w n e m  z a ! a i  w i e n i e n iu o. k. D y r e k c y j 
k o 1 e j o w ej w d r o d z e  r e k u r s u  n i e  z o s I. a  ł  a 
w n i e s i o n ą !

Gzy wo ln o  się więc za p y la ć  d laczego c. k. m i ­
n is t er s two kole lo jowe  w e  W i edn iu  przez  d z i e w i ę ,  
mies ięcy  r ek la ma cy ę  u siebie t r zymało ' ?  P o m im o  wole. 
n a s u w a  się n a m  przypusz .  zenie, ż? dla tego to się s ta łoi  
a b y  ty m c z a s e m  nas tąp i ł o  z a da w n ie n ie  i ow a  r ck la -  
inacya na mo c y  §. 91 w d ro d z e  skargi  s t a ł a  się s p ó ­
źn ioną! .

W  je d n y m  z os ta tn ich  n u m e r ó w  tego  czosopi -  
sma  wspomnie l i śmy,  że p.  K. han d l u ją cy  zbożem cze­
ka ł  n a  za ła tw ien ie  swej r ek i am ac y i  przeszło 12 mie­
sięcy a na  u r gen s  swój  o t r zym a!  dnia 29 m a r c a  1899 
pocieszającą  l i s townę odpowiedź ,  żo r ek la ma c y a  jego 
w królco za ła tw io n ą  już  zos tanie.  Te raz  ale w tej 
sp rawie  d o da tk ow o nadmien ić  mus imy,  że gdy 2 m ie ­
sięcy cz as u  u p ł y n ę ło  a  za ła twien ie  to nie n a d e s z ło ,  
p. K. zniecierp l iwiony  z n o w u  zaurgowat .  1 jak ież było 
j ego  zd- iwionie gdy na  t en drugi  swój  u r gen s  o l rzy -  
niał odpowiedź ,  że s p r a w a  j ego je szcze  w miesiącu 
s i erpniu  189S za ła tw io ną  została.  W o b ę c  tego n i ep o-  
zo s t aw a l o  nic inego uo uczynienia j a k  tylko z t em 
wszystkiern odnieść  się do c. k. min i s t e r s t wa  kole jo­
wego  we W ie d n i u .  Otóż p. K. p rzedłożył  o b a  listy do 
zb a da n ia ,  p r o s z ą c  by s p r a w a  ta już  p rzec ież  raz  s t a n o ­
wcz o  za ła twioną  został a.

Dop iero to p o sk u t k ow a ło  o tyle ,  że c. k. D yr e ­
kcya  kole i  do 8 dni  częściową kw o tę  nadesła ł a.

T e n  §. 91 j e s t  zbyt  e l a s iycznem a c. k. Dyrekcya  
kolei  za często e l a s t ycznośc i  tej przeciw s t ro no m uży­
wa.  By łby j u ż  n a j wy żs zy  czas  ażeby to z n a n e  t e m-  
po r e z o w a n ie  całkiem us ta ło  i i nne por zą dk i  zos ta ły  za ­
p r o w a d z o n e  —  n a  czem pu b l i c zn o ś ć  zyska a s k a r b  
kole jowy nie pon ies i e  żadnej  szkody .  R.
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Nosił wilk, nosił razy kilka, nareszcie 
poniosą i wilka.

Z a w sz e  w y s tę p y wa ł i ś m y  w o b r o n ie  k u p c ó w ,  któ" 
rych  n ieświad om ość  kolej wyzyskuje  a n a w e t  i w dzi ­
s ie j szym u u m e r z e  pod n ieś l i śm y  niektó re  f ak ta  tego 
ro d za ju ,  lecz j eden  r a ż ą c y  w y p a d e k  gdzie kolej m i a ­
ł a b y  być sk r z y w d z o n ą  przez pe w n e g o  k u p c a  u t r z y m u ­
jącego sk ła d  f u te r  w Drohobyczu  m u s i m y  na p i ę t n o w a ć ,  
gdyż ju ż  p r z e d t e m  ten  s a m  kup iec  b ra l  kolej ńa k a ­
wał  i t aż  g rubszą  już  kwotę  zapłacie m u  m u s i a ła  za 
r z e k o m e  braki .  O tóż rzecz się tak ma: T e n  p a n  p rze­
mysłowiec w y b ra ł  się n a  j a r m a k  do Ułaszkowiec z fu­
t r am i .  Ja k  wiadom o,  że p rzy  detai l icznej  sp r zedaży  
kup iec  dopiero p rzy  koń cu  j a r m a r k u  może  dok ładn ie  
znać s t an  sp rzedaży to w a r u  a  nigdy wiedzieć nie może 
co m u  t am u kr adz ion o .  W i a d o m o  też, że b ieżącego 
roku  podcz as  j a r m a r k u  w Ułaszkowcach ,  p a n o w a ł y  
p r a w ie  ciągłe s łoty ,  więc też i l u l r a  nas iąkły  wilgocią.  
Nas t ępn ie  kup iec ten z a p a k o w a ł  swój  t o w a r  do  b e ­
czki,  k tó ra  s t a ła  n a  o twar te rn  mie jscu pod g o łe m  
n ie be m  na deszczu  i nas iąkła  również  wi lgocią a  przy-  
tem gdy p a k o w a ł  fu t ra  nie policzył ile sz tuk  do beczki 
tej włożył .  Gdy j e d n a k  p r ze sy łk a  do Dro h o by c za  na  
deszła ,  k a z a ł  sob ie  j ą  w magaz yn ie  na dw or cu  o d w a ­
żyć przyczem okaza ło  się, że beczka o 51 ekilogr. 
mnie j  ważyła ,  za tem b r a k u je  m u  futer  wagi 51 klgr. 
D z iw na  rzecz,  że i n n a  becz ka  i sk rzyn ie ,  w których  
t ańsze  ga tu nk i  futer  się z n a jd o w a ł y  mi a ł y  sw o ją  wagę  
a  ta  w k tó rej  na jdroższe  fu t ra  by ły  z a p a k o w a n e  
o51 klgr.  mnie j  w aży ła? !  Widoczną  j es t  przeto r zeczą,  że 
na  s tacyi  n ad a w c z e j  źle o d w aż o no  z p o w o d u  z e p s u ­
tej wagi  a wczęści  przez wyschn ięc ie  beczki i t o w a r u  
waga  się umnie j szyć  mus i a ła  i z t ąd  różnica 51 klgr. 
na  w a d z P  pochodz ić  musi .  Rzekomo p o s z k o d o w a n y  
kup ie c  na żą dan ie  kolei,  a b y  ten b r a k  udo wo dn i ł ,  z a ­
mias t  w y k a z a ć  się w m y ś l  §. 74- r eg u la m in u  r u c h u
fak tu rą ,  k tó r ą  by u d o w o d n i ł  ile sz tuk  futer  sp r o w ad z i ł  
i zamias t  w y k a z a ć  się ks iążką ile z tego sp r zed a ł ,  legi­
t y m o w a ł  się ki lkoma fak tu rami ,  z k t ó r ych  nie można 
by ło  abso lu tn ie  sp rawdzić ,  że d o tyc zą  właśn ie  tyc h  
futer ,  k tó r e  mia ł  w Utą sz kow cac h  na  j a r m a r k u  — a co 
t a m  sprzedał ,  w y k a z y w a ł  p lus  mi n us  swo jem n o te ­
sem p r y w a tn y m ,  co jeszcze nie może  s t a n o w ić  doku 
m e n t u  ważnego.  Gdy m u  zaś kolej kaza ł a  t ak ie  f u t r a  

'iimieiliailiłHlłrSflŁują don ieść  1 o d w a ż o n o  
t a k o w e ,  to  ok az a ł o  się, że w a g a  ich wyn os i  li tylko 
dwadz ieścia  klgr.  a  n i e  51 k l g r .  a  więc j u ż  z lego 
samego  j e s t  widocznem,  że n a  stacyi n ada w cz e j  nie 
b y ł a  w a g a  dok ładn ie  za po daną ,  a mogły  też wilgo­
tne futra i m o k r a  b e c zk a  w y sc h n ą ć  o ki lka klgr.

Szkoda  r z e k o m a  dowoln ie  w y im a g in o w a n a ,  ba  
n a w e t  w p r o s t  n ap a s t l i w a  tego ku p c a ,  wynosi  przeszło 
tys i ąc s to  złr. W a r t o b y  go zaprzys iądz  na  okoliczność,  
ile sz tuk  fu ter  zapakował ,  ile m u  b r ak u je  i ile kos z tu ją  
t e  b r a k u ją c e  sz tuk i  i czy te faktury,  które p rzed łoży ł  
do tyc zą  w łaś n ie  tyc h  b r ak u ją cy c h  futer.

D o p ie r o  w  ten s p o só b  wyszło by  na j aw,  ż e  t e n  
w i l k  n o s i ł  r a z y  k i l k a ,  a  t e r a z  p r z y s z ł a  
k o l e j  b y  p o n i e s i o n o  w i l k a .

Korespondencje.

Rabczyce dnia 20 września 1899.

U p ra s z a m  S z a n o w n ą  R e d ak c y ę  na p o d s t a w i e  §.19. 
us t .  p ras .  o sp r o s to w a n i e  k or e sp o n d e n c y i  umieszczo­
nej  w  N rz e  17 .Kuryera  Drobobyckiego  z dn ia  1 w rz e ­
śn ia  1899 r. p o d  n a p i s e m  .,R a b cz y ce  o b ok  Meden icT

N i e p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  j a  k iedyko lwiek władzy  
swej d u c h o w n e j  s rzeciwi ł  się lub po leceń  Najprze-  
wielebn ie jszego  O d y n a r ia tu  d a n y c h  mi  p rzez W i e l e b n e ­
go ks. Dz iek ana  C hy ia ka  nie wy kon a ł ,  lub w y ko nać  
się w zb r an i a ł  P r a w d ę  na t o m ia s t ,  że świece ce rk ie ­
wne,  k tó re m i  p o p r z e d n i o  c z ło n ko w ie  b r a c tw a  w c e r ­
kwi  w O p a r a c h  podczas  n a b o ż e ń s t w a  świecili,  z a m ­
k n ą ł e m  pod  klucz,  p o n i e w a ż  o w o  b rac tw o ,  j a k o  nie-  
o d p o w ia d a ją c e  celowi  i na żadnych s t a tu ta ch  nieo-  
p a i t e  p r ze z  władzę d u c h o w n ą  zos ta ło  r o zw ią za ne .

D w óc h  s t a r szych  braci ,  którzy p o p r z e d n io  za 
wiedzą i pozwolen iem p r o b s z c z a  o w e  św iece  w ce r ­
kwi  cz ło n k o m  b r a c t w a  rozdawal i  i zajmywal i  się ich 
o d le w a n ie m  i sk ł a dk ą ,  p o d a ł o  ska rgę  p rowizoryn lną  
do  c. k. S ą d u  w Medenicach ,  że j a  p rze z  to ich w spo-  
k o jn e m  p o s ia d a n i u  i świecen iu  (!) świec naruszył .  Mi­
m o  w ni o sk u  n iekompOtency i  S ą d u  w  tej sprawię ,  mim o 
tego, że w y kaz yw ał em ,  iż. wszys tk ie  r ze czy  p o ś w i ę ­
can e  w  ce rkwi  w  O p arc h  się z n ajd u ją ce  wed le  in w e n ­
ta rza  w zarząd mi  o d d a n o  p rzy  o d d a w a n i u  sp ir i tua -  
l iów i r ea l iów p r o b o s t w a  przez  władzę t ak  d u c h o w n ą ,

K  U  I T J  E  R  D  R  O  H f O  B  Y  C  K ó ł

jak  i ' -świecką mi m o  faktu,  że j e s t em pr ze w od n ic zą cy m  
komite tu  paraf ia lnego  w O p a r a c h ,  a p o w o d ow ie  nie 
wykazal i  się ż a d n e m  pe ł n o m o cn i c t w e m  w tej s p r a ­
wie,  na  ogó lne zdziwienie p rzegra łem w c. k. Sądzie } 
w Medenicach p rowizyę ( L. cz. G 59 1/99). Po p r a ­
w o m o c n y m  wyroku,  gdy po w odo w ie  podal i  o egzelcu- , 
cyę (I.,  cz. E 178/99) po wzięciu a d w o k a t a  na  p r ze -  j 
s łuchanie ,  s p r a w a  całkiem inny  ob ró t  wzię ła  S ąd  był  
zn iewolony  odnieść się do Nnjprzewielebniej szego Or- j 

dynar i a tu ,  a  ów zast r zegł  się p rzeciw miesz an iu  się j 
do za r zą d u  ma ją t ku  ce rk iewnego ,  a poc l iwa lą jąc  i li­
ter) cye podp i sa neg o ,  ośw ia dcz y ł  się b e z w a r u n k o w o  j  

przeciw w yd an i u  świec egz ekw en lom  i ob u r z y ł  się 
przeciw rob ien iu  z d o m u  H f t e g o  szopy,  lub ta rgowicy 
( o d e z w a  o r dy n ar i a t u  do e. k. Są d u  w Meden icach  z dn ia  
25 s i e rpnia  1899 L. 4979) .

Ze zaś  ó w  pr oces  p r o w a d z i ł e m  w in teres i e m a ­
j ą t k u  cerkwi ,  jako z a r zą d c a  onego,  więc. i koszta  
pok ry wa ł  m a j ą t e k  cerkwi.  I t ak podczas  p r o c K u  na  
s t em ple  do S ą d u  wyją ł em zę s k a rb o n y  2 zł. 50 et . , a  
później  n a  kosz ta  są do we  adwok ack ie  40  zł o w em i  
zaś pieniądznj i  na w e t  nie wszystkie koszta s t emplowe ,  
s ą d o w e  i ad w o k a ck ie  tej s p r a w y  pokry łem,  nie w sp o ­
mina jąc  już  n a w e t  o własnych  kosz tach  d w u k r o t n e j  
podróży do ks. Dz iek ana  l do a d w ok a ta .

A za te m niegod/ . iwem jest  za r zu t ,  j akob y  j a  
po dcz as  p r ocesu  p obr a ł  wszystkie , kosz ta  z pieniędzy 
ce rkiewnych ,  a n ad t o  później  z a b r a ł  jeszcze ze sk a r ­
b o n y  40  zł, 15 ct

Już  z tego wynika  j ak  n iecne są w k o r e s p o n d e n ­
cyi insynua cye  o r o z gr ab y w an i u  m ą ja lk u  cerkwi ,  tern 
bardziej ,  że owe koszta p rocesu  egzekweac i  będą  m u ­
sieli zwróc ić  p o n ie w a ż  widocznem jest ,  że icli s p r a w a  
p rzegrana.  Niegodziwy  również jest za rzu t  n iedbal ­
s twa  o r epa ra cyę  cerkwi  w Op ar ac h ,  o d n o śn a  b o ­
wiem r o zp r aw a  k o n k u r en c y j na  jeszcze w l ipeu min i o ­
nego r o k u  p r z e pr ow ad z o n a  została,  j e d n a k  wnies iony 
rekurs  przez Zarząd  Pundacyi  lir. S k a r b k a  s p r a w ę  bę­
dąc ą  w to ku  wst rzymuje .

Rów nie ż  n i e p r a w d ą  jest ,  j a k o b y  c. k. S ą d  u w o l ­
nił wszystkich gospodarzy ,  k tórych  j a  by łem zmus zo­
ny  o oszczer stwo oska rżyć;  ak ta  s ą d o w e  w Medeni ­
ca ch  L. U 1 1  i 0 /98  s twie rdzają ,  że g łówny  os k a rż on y ,  
odd a lony  przez.emnie diak,  Mikołaj  P e ł e c h a ty  został  
skazany  n a  8 dni  a r e sz tu  zaos t rzo ne go  po s te m,  a 
inni li d la t ego  uwolnieni ,  że od ich osk a rż en ia  odstąpi -

- •sno -ę r '
Klasyczne  zaś  miejsce w ko r esp on de ncy i  j e s t  o

b u n to w a n i u  j e d n y c h  p r ze c iw  d ru g im i t. d. J ednak że  
k o r es p on d e n t  po da ł  z n ó w  kłamliwie ,  że to j a  b u n ­
tuję. O tóż s p r a w c ą  ws/.eJkich n i e po k o jó w  w parafii  
i b u r z e ń  jes t  nikt  inny,  jak tute jszy nauczyciel ,  k tóry 
p o p a d a  teraz częs to w m a n ię  p r ze ś l ad o w c zą .  Już m o ­
j e m u  poprze dn ik ow i  ks. K. ziobi ł  w D ro ho b y c zu  p u ­
bl icznie a fe rę  w n ie t r zeź w ym  stanie,  p o d o b n ą  aferę 
z r ob i ł  w loka lu  T o r b o w l i  w p r o h o b j e z u  ks. J. z N. 
r ó w n ie ż  w gtanie n ie po czy ta lnym,  tak,  źe go z lo ­
kalu  wy pros ić  m u s i an o  a  zadaieko  zaw io d ł ob y  mię 
wyl iczać  wszyl.kie a n o n i m o w e  i n i e an o n im o w e po-  
tw arc ze  jego d e n u n e y a c y e  w n o s z o n e  do r óżn yc h  
władz a  na r u sz a j ą ce  moją  cześe.

Ów pedagog  ró żn e m i  sp o so b a m i  p r z e s z k a d z a ł ,że­
b y  nie w y b r a n o  i nic p o tw ie rd z o n o  mię p r z e w o d n i ­
cz ą c y m  Rad y  szk.  m. ,  aby  nie wyszło  n a  j a w  j a k  
gos poda rzy ł  m a ją t k ie m  szkolnym,

T ak  tedy  w mej p r acy  duszpas te rskie j  uie p o ­
d o b a ł e m  się o w e m u  nauczyc ie lowi  mie j sc ow emu ,  
a  zdrugiej  s t r ony  u d a ł e m  ten  pech  ‘ n i e po d o bn e  się 
j e szcze j e d n y m  oczom. . .

Oto w po p r ze d n im  s p r o s t o w a n i u  w N - r z e  15 
K u r y e r a  Drobobyckiego s tw ie rdz i ł em,  że z p o w o d u  
mie sz an ia  się S ą d u  w nie swoje  rzeczy, b a ł a m u c i  się 
lucl, r o d z ą  się zawik łan ia  i n i epoko je ,  otóż po dk r eś la m  
to  zdan ie  i s tw ie rd z am  po  raz  wtóry ,  t embardzie j ,  że 
wszelkie p rocesa  by łyb y  miejsca nie mi a ł y  m im o  pod-  
żegań s w ia l ło da w c y ,  gdyby o. k. Sąd  ‘ w Meden icach  
w b r e w  zaąądniczej  us t aw ie  z dnia 21 g rud n ia  1807 
r. nie w m ie sz a ł  się do w ew n ę t rz n y ch  s p r a w  kdśc io la  
za są dza ją c  k i lkakro tn ie  niesłusznie podp i sanego  n a  
a resz t  zamien iony  na  g rzyw nę  za wykluczen ie  z b r a ­
c t w a  cerkiewnego,  lub o d mó w ie n ie  ^ a k r a m e n t a l i e w  .;

P o m i n ą w s z y  kwes tyą ,  że podcz as  tych r o z p r a w  
b a r d z o  często nie m ia łe m  tego szczęścia,  by wnioski  
w e d łu g  me g o  wyraźne go  żądan ia ,  wc iągano  do  p ro to ­
kołu ro zp ra w y  (na  p rz.  U 1578/9»,  chyba ,  że za s t ępo­
w a ł  mię adw ok a t ,  i nie w ch o d z ąc  w dalsze a r k a n a  
d z i w n e m  wy d ać  się musi ,  że n a w e t  p rzedłożony  c. k. 
S ąd o w i  w Meden icach  - c o r p u s  delict i  (w s p ra w i e  
o oszcze rs two przeciw nauczycielowi)  t. j. odciski  na  
l aku n a  ko p er t a ch  zniszczono zos ta ły  p rzed r o z p r a w ą ;  
a l akże  i to w oczy w pad a ,  że ze wszystkich pięciu 
sp r aw  ka rn yc h ,  k tóre  mia łem,  wszystkie p ięć w c. k. 
S ą d | | f t p o \ ^  w Medenicach przegrałem,  a wszyslkie 
pięć  w c. S ąd z i e  o b w o d o w y m  w S t r y ju  wygra łem

niewyłącza jąc  już  i owej  z 7 cz e r w c a  b. r.). Jakżeż 
m ia łby  się lud,  choc iażby nie był  podżegany ,  r^ie ba ­
ł amucić w obec takich  wyroków,  choc iaż,  później  sk a ­
s o w an y c h  ?!..

J eden w y k lu cz on y  z b r ac tw a  ce rkiewnego  po 
p ie rw sz y m sk a z u ją c y m  w y ro k u  (późn ie j  ska sow any m) ,  
n ie p raw nie  za br aw sz y  i zaświeciwszy świecę w cerkwi ,  
u p o m n ia n y  rze k ł :  „meni  S a d  pozwolyw"  —  to s ło ■ 
w a  charak te rys tyczne. . . .

A u t o r  kores pon de ncy i  p o w ia d a  n a  koniec,  że 
wymyś l i ł em,  j a k o b y  sędzia wy rok u j ąc y  był  p r o t e s t a n ­
tem,  o tóż w iad om oś ć  o tem o t r zy m ał e m  od j e dne go  
cz łon ka  pe r sona łu  sądowego ,  moż l iwem je d n ak ,  że 
in f o rm ujący  mię w yra z i ł  się w przenośni ,  uważ a jąc ,  że 
p raw dz i wy  katol ik zozumia łby  przepi sy  swego kościoła,  
o które chodzi ło  przy ro z p r a w a c h ,  a  p o d o b n e  w y ro k '  
c h y b a  lu t e r  w y d a ć  by potrafił .

Tak i  j e s t  t r eśc iwy  s t an  f ak tyczny  i p rzyczyny 
byłych  zaw ik łań  i p r o c e s ó w  w parafi i ,  o k tórych  no w a  
w s p r o s t o w a n y c h  ko res pon de ncy ac h .

ks Michał  Raczyńsk i  
gr. k. proboszcz.

Borysław dnia 20, września 1.809.

W poprzedni.cl i  mych ko res p o nd e n cy a ch  d o n o ­
s i ł em już  o agi taeyi  wyborcze j  rob o t n i kó w  do kas  
brackich  L a e n d e r b u n k u  i B a n ku  k redy towego.  Agi tacy a 
wyborcza  u k oń cz y ła  się z u p e łn e m  zw yc ięz tw em  r o ­
bo tn ik ów .  co t ak im s t r a c h e m  opęta ło  tu te j szych  wiel­
k ich  p r ze m ys ło w có w ,  że t ak długo czynili zabiegi ,  aż 
s t a ro s tw o  nie zamknę ło  obu  s t ow arz ysz eń  r o bo tn i ­
czych,  j a k o  d o m n i e m a n y c h  siedlisk agi lacyi  i ka m p an i i  
wyborczej .  R o z u m i e  się, że tego ro dza ju  p o s t ę p o w a ­
nie mu s i a ło  do tkn ąć  n aw e t  i n a j u m ia rk o w a ń s z e  ż y ­
wioły,  czego na j lepszym w y ra ze m  by ło  za ch o w a n ie  
się naszej p rasy,  k tó r a  nie miała dość  s łów d o  p o t ę ­
piania  tego ro dza ju  t aktyk i .

Że się niewiele przez rozwiązan ie  towarzys tw 
robo tn iczych  w sk u ra ł o ,  to na j lepszym d o w o d e m ,  że 
wybory  kasy brackiej  gal.  Ba n k u  k redy towego ,  które 
po r o z w i ą z a n i u  Low. robo tn.  nas tąp i ły ,  p rzyn ios ły  
z u p e łn e  zwyc ięs two r ob o tn iko m.  N a t o m i a s t  tego r o ­
dzaju re r e sy w n e  ś rodki  są n iebezp ieczne  zw ła sz c z a  
w Borys ławiu,  k tóry nie ode tchną ł  jeszcze po o z i . d - 
nich rożBucuach g ło d ow yc h .

W  ka sa ch  b r ack ich  tu te j sz ych  po  t^a remu i . 
gospodaru je .  Choc iaż  robo tn icy  d o m a g a ją  się p o w s z e ­
chnie r e fo rm y  s t a tu t u  kas b r ac k ic h  w L a n d e r b a n k u  i 
w Ba nk u  k r edy tow ym,  j e d n a k  dy rek to rowie  tych ko­
pa lń  (będący  za razem wed ług  s t a tu tu  p r z e w o d n i c z ą ­
cym: kas  b rackich)  o d w le ka ją  tę sprawę .  Z w o ł a n o  na  
13. b. rri. pos iedzenie komisyi  S t a t u t o w e j  na  godz.  
po łu dn iu ,  delegaci  r o b o tn ik ó w  zeszli  się punk tua ln ie ,  
n a d a r e m n ie  j e d n a k  c ek di p o d  d rzwiam i  do godziny 
6- tej ,  d y r e k to r  L a n d e r b a n k u  nie uk az a ł  się wcale.  
W  gal.  B a n k u  k redyt ,  przed cz te rom a  tygodn iami  
ob iecano zwołać wa lne  zg roma dze n ie  ce lem z m ia ny  
s t a tu tu ,  dotychczas  j e d n a k  cicho sza !

N am ie s t n i c t w o  zakaza ło  r e s k r y p te m  z .3.  b. m. 
do  1 87432 i 88127 za w ią z an ia  s tow arz ysz eń  r o b o ­
tn iczych  »Nauka<'  i „Freihei t" n a to m ia s t  .zezwoli ło nu 
założenie „Czytelni" będące j  pod  p r o t e k t o r a t e m  dy­
r e k t o r a  L a n d e r b a n k u .  Dn ia  23. wieczorem odbyło się 
walne  zg r omadzen ie  s tow.  Kra nk en u n t e r s tu tz u n gs ve re in  
„Agidas  A c h im “  (Związek braci) ,  k tóre  podnos ić  się 
zaczyna obecnie  z u p a d k u  P rz ed w cz o ra j  i wczora j  
odby to  t u  k im a  wa lnyc h  zgr oma dze ń  z a p o m o g o w y c h  
s towarzyszeń .  Sztygar .

k RU N I K A.
t  W ło d z im ierz  hr. Dzieditszycki b. marszałek 

k ra jowy,  cz łonek  Izby p anó w ,  t a jny  r ad c a ,  za łożycie l  
i l w ó r c a  Muzeum imienia Dzieduszyckich,  zmar ł  w Fo-  

. t urzycy  dn ia  18 wrześńia  b. r. w 75 r o k u  życia
S. p. W ł o d z im ie r z  hr.  D/. ieduszycki u rodzi  się 

w r, 1824 w Jn ryczowie,  gubern i i  podol sk ie j  w pobl iżu 
Mohylowa.

Ożeniony by ł  z hr.  Miączyńską.  P o z o s ta w i ł  6 
córek.  O r d y n a c y a  p r ze cho dz i  po ś. p. W ł o d z i m ie r zu  
Dzied. i szyckim na linię hr.  T a d e u s z a  Dz ieduszyck iego 
ożen ionego  z j e d n ą  z có re k  zmar łego.

Długole tn ie  c i erpienia,  k tó re poprzedz i ły  k a t a ­
s trofę,  dolegały mu  g łównie  d la tego,  że t a m u j ą c  s w o ­
bo dę  ru chów,  nie do z w a la ł y  m u  t ak  b y ć  cz y n n y m  dla 
do b r a  kraju ,  j a k  p ragną ł .

Żal k ra ju  całego,  cześć,  mi łość,  wdzięczne u z n a ­
nie n iespożytych  zasług,  po ło żo ny ch  dla na r o d u ,  t o ­
w ar zy sz ą  z m a r ł e m u  do mogi ły.  P a m ię ć  jego zawsze 
ż y w ą  pozostanie.

f  Dr. Ed w ard  R ttner były m in i s t e r  d la  Galicyi ,  
z m a r ł  dn ia  27 w rze śn i a  br .  we  W:edn iu  w 54  roku  
życia.



Człowiek  n i e zm or do w an e j  prącym wielkich zdo l ­
ności,  b a r d z o  p raweg o  i czys tego  ch a r ak te ru ,  wielkiej  
miłości  kraju,  zmnrł  p rzedwcześnie  w sile wieku.

Ś. p. dr.  R i t tn e r  c i e rp ia ł  od dłuższego czasu n a  
sucho ty ,  j e d n a k o w o ż  lekarze objawi l i  zdanie,  iż stan 
jego  zd ro w ia  nie jes t  bez poś redn io  groźny.  Atoli  dnia 
27 wrześn ia  b. r. nas tąpi ł  gw a ł to  wny  krwi otok,  który 
s p o w o d o w a ł  zgon.

Nieub łagana  śmierć w y d a r t a  k ra jowi j ednego  
z naj l epszych synów.  Cześć jego pamięci .

Festyn s tow arzyszen ia  „ £ o r i “ odby ty  ty dn ia  17. 
z. m. p r zy n i ós ł  czys tego do ch od u  83 zh\ ,  k tó ry o b r ó ­
c o n y  zos tanie  na  fundusz  do m u n a r o d ne go  „Zori.“ 
w Drohobyczu .

Przy naszym Sądzie powiatowym j e s t  s t anowczo  
za m a ł o  j e de n  sędzia ś ledczy d la  zbrodni ,  bo gdyby  
n a w e t  ca ły  dzień i noc u rz ę d o w a ł  to abs o lu tn i e  nie 
j e s t  w s t anie  naw ał ow i  p r acy  podołać.  Opróc z  bow iem  
mias ta ,  miejscowości  lukie p r ze mys towo- fabryczne  j ak  
R o ry s la w  i Sc h od n ic a  gdzie n ie m a  p raw ie  j e d ne go  dn ia  
aby  j aką  zb rodn ię  nie pope ł n io no ,  d a j ą  tyle do czy­
nienia,  że dwóch  sędziów ś ledczych m ia ło b y  co robić 
—  a m y  m a m y  jednego  sędz iego  do śledztw, który 
po mi m o swej goil iwej,  natęża jącej  i wysilającej  p r ac y  
nie może fizycznie w y do ła ć .  Widz imy n ie raz  świa l ło  
w b iu rze  ś l edczym do późnej  no cy  a  we dn ie  sędziego 
na  w ó z k u  wra z  z l eka rzami  są d o w y m i  uganiającego  
po powiecie,  to też i s totnie p o dz iw ie n i a  godne  jest, to 
że iazne zd ro w ie  i ta ż e la zn a  w yt rw a ło ść  n a w e t  u sil­
nie zb ud o w a n e g o  człowieka,  ale też sam o lo komisyo-  
n o w a n e  po za ob rę b e m  b iu r a  w y s t a r c z y ć  p ow inn o  
d la  j edneg o  sędziego, bo p r zy te m  jest  dość  p racy 
i um ęcz en i a  a tu na  d o m ia r  wszys tkiego j e d eu  i ten 
s a m  sędzia ś l edz t wa  mie j scowe  i r ekwizycye zała twia,  
co p rędzej  czy później  jego siły gdyby n ic w i e d d e ć  j a ­
kie w yc z er p ać  musi  i zd ro w ie m  na łoży.  A jeszcze co 
za  ub ika cye  n a  b iu ra ,  co za  wyziewy,  aż s t r ach  p o ­
m yś le ć  j a k  w tej n o r z e  w  ogó le  m o ż n a  we ge to w ać  
a cóż dop ie ro  u rz ę do wa ć  i ze s t r ona m i  p r o toko łu  spi ­
sy w ać !  Biu ro  to  j e s t  raczej  więzieniem d la  skazańca .  
Może  ta n o t a t k a  p rzyczyni  się do sanacyi  tych aż na de r  
zn a n y c h  s m u t n y c h  s to s u n k ó w  w na s zy m  b u d y n k u  
s ą d o w y m  n im stanie n o w y  b u d y n e k  na k ló ry  kto wie  
j a k  d ługo jeszcze czekać będziemy musiel i .

Juź Tuz podnieśliśmy, że j a zd a  n a  bicyklach p rze z  
p la n t y  kościelne p o w i n n a  być w zb ro n i on ą ,  lecz p o ­
mim o tego j e żd ż ą  sob ie  p l a n ta m i  w naj lepsze.  Czy 
t r ze ba  czekać  koniecznie na  jaki  wypad ek  i dop ie ro  
w ted y  zakaże się z u r zędu ,  czy też moż e  lepiej by łoby  
za p o b ie d z  wcześniej  moż l iwemu w y p a d k o w i  skoro  
się wie,  iż nas tąp ić  m u s i ?  Zresz tą  nie j e s t  n aw e t  
r ze czą  s toso wną  ze względu na świą tyn ię  i po św ię ­
can e  miejsce,  by w około kościoła w y p ra w ia n o  harce.  
A może publ iczność ma s a m a  po r zą d ek  z rob ić ?

_W ieonem z  ąflnrzednich num d o n ie ś liś m y  o 
zna lez ionych  zwłoka ch  dziecięcych przy ul icy Zielo-  

‘fTej. O tóż t eraz - dowia du jemy  się, iż p od e j rz an a  o tę 
zb ro dn ię  A n na  M a /u ry k  zos ta ł a  uwięz ioną i do S a m ­
b o r a  dostawioną.

M ieszkańcy ,,  Mr< jt. góry“ uża la ją  się na bruk oś­
wiet lenia lilie tej  dzie lnicy  m insi a. I stotnie jes t  zu m a ­
ło  l a t a r ń  bo dwie abso lu tni ' !  nie wys ta rcza ją .  
A gdy t ak  sa mo  op ła ca ć  m u s z ą  dodatki  na po t rze by  
gmin ne  j a k  i .mieszkańcy  śródmieścia,  więc też ich 
żądan ie  j e s t  s łu s zn em  i należy im się więcej świat ła .  
T a k  sa m o  rzecz się ma, z chodnikami .  Podczas  s łoty 
t rzeba b r n ą ć  po  kostkę w  M i c ie  t ak j a k  gdzieś na  
wsi a  przecież , ,Woj l .  g ó r a “ to mias to  a nie  ż a d n a  
wieś .  N iech  więc M a g is b a t  r aczy  z tą  dzielnicą wię­
cej po  o jcowsku  się op ie kow ać  a nie obchodzić  się 
po macoszemu.

Zbijanie  k a s z tm ó * /  n a  p la n ta ch  kościelnych 
p r zez  n iedoros tków,  może ł a t w o  b yć  p rzyczyną  j a k i e ­
go nieszczęścia.  Kamienie  l a ta j ą  w pow ie t rzu  t a k  gę­
sto,  że nie t r u d n o  z p rzechadzki  wrócić do riomu 
z r o zb i t ą  głową.  Po licya mie jska p o w i n n a  tych ł o b u ­
zów  w ył ap a ć  i u k a r a ć  pol icyjnie bez og lą dan ia  się n a  
rodziców,  którzy nie m o g ą  lub nie chcą  swoje  dzieci 
w y c h o w y w a ć  j a k  należy.

Hersch R ap p a p o 't  posługacz  tute jszego rab in a  
T e i t e l b a u m a  przyniósł  do u rzędu  poc z t ow ego  fał szy­
w ą  dz ies i ą tkę  dnia 16. z. rn. k tó r ą  m u  skonf i skow a­
no i do sądu  o dd ano  Ś l edz two  ce lem wykryc ia  f a ł ­
sze rza  j e s t  w toku.

Ignacy Nehrebecki go sp o d a rz  z p rzed mieśc ia  Li- 
szn ia  dn ia  10. z. m. obił  swego  pa robk a  1.7 letniego 
a n as tępn i e  okuł t/o ir łańcuchy iraiąre 10 Idy. i 
zamknął fakturę na dtrie kłódki , a  gdy g osp oda rz  wy ­
szedł zaw lók ł  się t ak sku ty  ch ło pa k  z ciężką b iedą  
na p o dw ór z e  zlcąd za b r a ł  go na  wóz zastępca wój ta  
W a t a  i za w ióz ł  do S ą d u ,  gdzie c h ł op ca  rozku to  
i w d r o ż o n o  p rzec iw ba r b a rz y ń sk ie m u  s łużbodawcy 
ś l edz two  o zb rodn ię  g w ał t u  pub l i cznego  przez  ogra­
n iczen ie  osobis tej  wolności .

Z w ra c a m y  uwagę, k o m u  na leży ,  że r ekwizyty  
naszej  miejskiej  s t r aży ogniowej  p o z o s ta w ia ją  wiele 
do życzenia.  Re cz ko -wo zy  z n a jd u ją  się w nie najle- 
p r zy m  stanie,  bo  częs to  zda rza  się w ra z i ć  poża ru ,  
że wśród  drogi  musi  laka kaleka b e z cz yn n ą  pozos tać  
z p o w o d u  z łamania się kola lub  czegoś innego .  T r z e ­
ba  więc częściej  p rzed s ięb ra ć  r ewizyję  r ek w iz y t ów  i 
n a p r a w i a ć  co zepsute,  lub nowe sp ra w ia ć  a  nie cze ­
kać aż się rozleci,  bó nie p o r a  n a p r a w i a ć  po p o ż a ­
rze. Rekwizyty p o t r ze b ne  są przy pożarze.  W r a z i e  
większego poża ru  nie można  się obej ść’ n a w e t  bez 
na j m n ie j sz e go  p r zyb or u  p o t r ze bn eg o  do gaszenia,  więc 
t eż  nie możi a tut a j  oszczędzać  bo mogłoby  się k ie ­
dyś to  zemścić s t r a szn ie  na  m ie n iu  miesz kańcó w.  
Miejmy w pamięc i  poża r  sąs iedniego mias ta s ios trza­
nego  S tryja  i p r z y p o m n i j m y  sobie co było p o w o d e m  
tej  s t r a szne j  katas t ra fy ,  a  wtedy  nie będ z ie m y s p e w -

K U R J E R  D R O H O B Y C K I

nośc ią  ża łow ać  pien iędzy  na sp raw ien ie  wszys tk ich  
po t r ze b ny ch  rek wi zy tów  do gaszenia i n a  ich wcze­
sną n a p r a w ą .  Satis!

Cyrk „ P ra d e l la “ sk ładający  się z doboro weg o  
p e r so n a lu  i dob rze  t r e so wa ny ch  koni  przez samego  
d y r e k to r a  p. P radel ln,  p r zyby ł  do naszego m ia s t a  i 
d a j e  codz ienn ie  p rze ds t aw ie n ia ,  a we czw ar tek  os ta ­
tnie  pożegnalne.

W czasie deszczowym j ak się idzie chodn i kami  
przez mia s to ,  t rzeba b a r dz o  uważać ,  bo z r y n e w  
d e s z c z ó w k a  w pro s t  za kołnierz kapie.  Możeby nasza  
pol icya za radz i ła  t emu,  bo jest to r zecz a r c y  nie­
przyjemna  j ak w od a  kap i e  /, ry n w y  za kołnierz,

Restytucya radnych Jak w iad om o tu t e j sz e  c. k. 
S t a r o s tw o  rozporządzi ło  w swoim czas ie  uchylenie 
z Rady miejskiej p, p. Wi śn iewsk iego  Leonarda ,  Gar-  
l e n b e r g a  Mojżesza, i Józefa Schreie ra ,  gdyż z d o c h o ­
dzen ia  okaza ło  się, iż są  spó ln ikami  tutejszej  spółk i  
dzierżawy p rop inacy i  ? P rzec iw t emu resk ry p tow i  wnie­
śli do tyczący radni  r eku rs  do c. k Nami es t n ic tw a  
a  j ak  m ó w io n o  za późno,  bo po t e rmin ie  u s t a w o w o  
oznacz on ym.  Ter az  j e d n a k  tub jsze c. k S ta ro s tw o  
wydato  n o w y  reskrypt ,  że po p r z e p ro w a d z e n iu  nowych  
dochodzeń  miało się okazać mylnem p ie rw o tn e  d o c h o ­
dzenie,  a lbowiem p. p. Wiśn iewski ,Gar tenberg  i S chre i -  
er  nie byli j uż  w ówczas  s ó lnikami  dzierżawy p r o ­
pinacyi  i dzisiaj  niemi nie są!  więc na l eży  icli j ako 
rad ny ch  re s t y t u o w a ć  i do Rady  miejskiej  z n o w u  p o w o ­
łać.  S łyszymy jednak ,  że p rzeciw t e m u z n o w u  orze­
czen iu  ma  być, w n ies iony  rekur s  i że są us i łowa n ia  
aby rek ur su  nie wnoszono wcale.  Ciekawiśmy bardzo  
j a k  t a s p r a w a  się skończy i kto p rzy tym ogniu 
kasztany  swoje  up iecz e?  No bo bez tego się p rzecież 
nie obejdzie.

W Ratliowicach przy D ro ho b yc zu  o 3 kim. od 
głównej  stacyi  kole jowej  odległych,  d n ia  19. z. m. 
w sa m o  po łud n ie  w y b u c h ł  p o ż a r  w  d o m u  n ieda leko  
cerkwi  po ło ż o n ym ,  w łasno ść  D m y t r a  I w a S o w a .  Gdy 
s traż ogn iowa  miejska ze s ikawką i bec zk o -w o ze m  na 
miejsce p rzyby ła ,  spal i ła  się już  c h a t a  Iwasiowa i są 
s iednia  s to do ła  zaś sąs i edn ie  d o m o s t w a  i budy nk i  
gospodarskie  w k ie ru n k u  realności  nacze ln ika  gminy  
Michacia zaczęły się już  pal ić Udało się j e d n a k  o 
gieri p rz e rw ać  i n iedopuścić  by się n ap rz ód  posuwał .  
P a s t w ą  niszcącego żywio łu  pad ł y  cztery cha ty,  pięć 
s tod ó ł  ze zboż em ,  s ta jnie ,  obrogi ,  z paszą ,  ka r to f l e  
i j e d en  wieprz za mk nię ty  w chl iwku.  P r z y  r a to w a n iu  
swego  m nie n ia  popiekł  się ok r o p n ie  go sp od a rz  t a mt e j ­
szy Mikołaj  S lefanyszyn  — z opa l mi em i  r ęka mi ,  I warzą  
i sp ieczonemi  krzyżami,  o b a n d a ż o w a n e g o  odwiez iono  
zaraz  do szpitala p o w sze chn eg o  w Dro ho by cz u .  S z k o ­
d a  wynosi  około 6.000 zł. a  a s e k u r o w a n e  by ły  tylko 
d w a  budynk i  na 600 zł. J e d y n ie  s t r aży  miejskiej  o- 
gniowej  zawdzięczyć należy,  że' pała po lą ć  wsi aż  do 
rea lności  naczelnika dy me m,
bo gospo darzy  t amte js i  p i l n f f w a n s w o i e h  w łas ny ch  
d a c h ó w  a  Oo r a to w a n ia  innych  już  gore jących b u d y n ­
ków br ak ło  r ą k  i obecny przy po ża rze  komendal .  po ­
s t e run ku  ż a nd a i m er y i  E dw ard  Ember t ,  mu s ia ł  p rzy­
m us z ać  ich by  .szli r a l o w a ć  sąs i adó w a gdy się lylko 
o dw ró c i ł  uciekal i  od ognia,  a. więc gdyby  straży mie j ­
skiej ogniowej  tam nie było spe wno śe ią  R a m o  wice 
p rawk:  doszcz ę tn ie  byłyby  się spali ły.  Jest  p o d e j rz e ­
nie. że ogień został pod łożony ,  bo p o w s t a ł  ze w n ą l r z  
c h a ty  gdy wszyscy ludzie byli p rzy  p r a c y  w polu,  
—  wszyscy też tylko  w toni zostal i  co mieli  na  sobie 
r e sz tę  wszys tko  pad ł o  p as tw ą  płomieni .

Z o f i i  Schot pok łóc iwszy  się z sw o ja  sios t rzenicą 
Maryą  Ja m ró s  zna jdu jącą  się w po w a ż n y m  stanie ,  
kopnę ła j ą  nas tęp n i e  t ak  nieszczęśl iwie,  iż̂  t aż  po ro ­
ni ła i pozo s t a j e  obecn ie  j a k o  ciężko ch or a  w szpi ta lu 
dr.  Hermana,  w Borys ławiu.  Śledz two s ą d o w e  w tej 
sp rawie  jes t  w  toku.

We w si W aco*i icc  obok D ro h ob y cz a  nie m a  w c a ­
le t abl icy z nap i sem,  tak,  że prze jeżdża jący t a mtędy  
m u sz ą  się ch y b a  domyś leć  p r ze z  j a k ą  mie j sc ow ość  
d roga ich wiedzie.

Dziki z lasu,, P o h ib o l iw sk o “ przy W aco w ic ac h  
robią ogro mne  szkody gos po d a rz om  wsi W ac ow ic e  a 
ciż nie mogąc  się opędzić (a p o l o w ać  im nie wolno)  
u p r a s z a ją  na tej d rodze  pow ia t ow ą  władzę,  by  sk o r o  
obsza r  dworsk i  n iechce  tych sz kod n ik ów  wyniszczyć,  
p rzyna jmie j  zm u sz o n y m  by ł  do o ds z k od o w a n ia  sk rzy ­
wdzonych .

Handlarzy żywym tftwarem B e r n a r d a  Glanz  i S a ­
rę K o c h o n e g d a j  w  B o r y s ła w iu  p r zy a re sz to w a n o  i dó 
tu te j szego  sądu  dos tawiono

Z ii ow u  jede.i radny miejski n a m  ubył ,  a  m ia n o ­
wicie:  Josse l  F r e u d e n h e i m  u t r z y m u j ą c y  lu ta j  rzeźn ię  
i spó ln ik  dz i e rż aw y akcyzy,  po zac iągawszy  znaczne  
długi j a k  wieść  niesie przeszło 70.000 złr. i poleciwszy 
swojemu ad w o k a to w i  wnieść do są d u  po d a n i e  o roz­
pisanie konk ur su ,  sam się u lo t n i ł  z D roh ob yc za  zro­
biwszy »plajtę» j a k  m ó w i ą  wierzyciele do „Ameryki ."  
A k ty w a  w yn osz ą  za ledwie kilka tysi ęcy złr. więc albo 
f i rma po n io s ł a  ogromne  s t r a ty ,  lub też właściciel  wziął  
r e sz tę  ze so bą  do A m er y k i  ? Już to n ie  m a m y  szczęś­
cia do rad ny c h ,  n i e d a w n o  u t rac i l i śmy  rad nego  Mahla  
a teraz z n o w u  Josla F r e u d e n h e i m a  m us im y żegnać.

Z a k ła d  karny tak j a k b y  ju ż  na p e w n o  b u d o w a ł  
się w  Drohobyczu .  Onegda j  og l ąda ł  miejsce r a d c a  
mini s t e r j a lny  p. S k o w r o n  i uzna ł  t a ko we  za o dp o -  
wiedne celewi.  Rozchodz i  się tylko j e szcze o w y k o p a ­
nie p róbnej  s tu dn i  i zbadan ie  wod y  a s p r a w a  będz ie  
pomyś ln ie  dla na s ze g o  mias ta za ła tw ioną .  Nie w ą t ­
pimy ,  że w o da  jest  t a m  w jakości  i obf i tości  o dp o -  
wieilnej,  bo  przeć eż pod  „Górką"  są same źródła .  
P rzy  tej sp os obn ośc i  m us i my  zaznaczyć,  że gdyby 
ofer ta  naszego m ia s ta  o j e den  dzień by ła  za pó źn o  
do L w o w a  nade sz ła ,  b u d o w a n o  by za k ła d  t en w  Z ło ­
czowie a  nie u nas .  J e s t  więc zasługą rad nego  p. J a ­
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błońskiego,  że sp i aw ie  tej nie dał  się p rz e da w ni ć ,  
lecz je szcze na czas j ą  w yk o ła ta ł .  Nie kon iec  aie na  
tem,  t r z e b a  b o w i e m  dalej  jeszcze z wod ą  s p r a w ę  
p rzyp i lnować ,  by  znow u nie na s t ąp i ł a  j a k a  n iesp o­
dzianka.

Dowiadujemy się również ,  iż z wiosną  1900 r. 
gm a ch  dla sądu po w ia t ow eg o  w D ro h o b y c z u  zacznie 
się bu do w ać ,  więc na reszcie  doczekamy się b u d y n k u  
są do we ge  w k t ó r ym  wszys tkie  oddzia ły  r az em będą.  
No przecież r az c h w a ła  Bogu!

P re z e rw a ty w a  przedziuraw iona Je d n ą  z nazb y t  
często sp o ty ka ny ch  i lustracyi ,  smutn ego  obrazku gos ­
p o d a r s tw a  k ra jowego ,  ew e n tu a l n ie  powiatowego,  j e s t  
fakt,  k tó r y  nieste ty niekiedy p o w t a r z a  się i w naszym 
powiecie .  Nowo b u d u ją c a  się d roga z Borys ławia  do 
D ro ho byc za ,  za insp i rowanar . a  j a k o  p r e z e r w a ty w a  prze­
ciw nędzy horys lawskie j ,  nie ty lko  nie osiągnęła z a ­
mie rzonego  celu,  a to z p o w o d u  b raku  funduszu  
(n ie p o d o b n a ! )  n a  dal szą  budowę,  al e s t a ł a  się ś rod ­
kiem nadużycia  publ icznego dobra.  S k o ń c z o n a  co n a j ­
mnie j  w :!,j kim. a w '/, kim. zaś w y s z u t r o w a n a ,  
czeka ła  zmi łowan ia ,  o d d a n a  na  ł a skę  losu,  a że los 
ł a s k a w  zawsze  kogoś n ie p o w o ł an e g o  nawinie ,  to też 
o w a  '/4 kim. s t a j e  s:ę ofiarą i w większej  juź  części 
w postaci  dobrze  oczyszczonego szutru,  p o w ęd r ow ał a  
z p o m o c ą  chłopskiej)  koni  i wozów na  dojazd  do 
now o budu jącej  się r af ineryi  na f ty  p o d  Borys ła wie m.

Do s e m P a ry u m  nauctycie iskisgo w P rz e m y ś l u  
t. r. p rzy ję to  ze 130 zgłaszających się ka n d yda te k  
ty lko  60 —  wyraźn ie  sz eś dz ie s i ą t ! Jest  to w yra źny  
znak czasu.  Zam ias t  iść n a pr z ó d ,  cofamy się n ie s t e ty  
wstecz i na po lu  oświaty.

S zk o ła  handlowa w e  L w o w ie  na reszc ie  za tw ie r ­
dzon ą  zos ta ł a  i j e s t  już f ak te m d o k o n a n y m .  Na mo c y  
ro zp or zą d ze n i a  cesa rskiego z dn ia  8. wrześn ia  b r. 
wchodz i  sz ko ła  w życie z d n ie m  dzi sie jszym przy  
ba rd zo  obfi tych,  bo ł ącznie dobrze  z gór ą  dziecięć 
tysięcy rocznie w y n os zą cy c h  zas i łków funduszu k r a ­
jowego ,  gminy  mias ta L w o w a  i lwowskiej  Izby h a n ­
d lowo-  przemysłowej .  Mini ster  - za twierdzi ł  p l an  nauk i  
szko ły  wyższej  i uzupe łn ia jącej ,  r egu la mi n  i t.. p. i 
poruozył  tymczasowe  k ie rownic two  za k ła du  p. A n t o ­
n ie mu  P aw ło w sk ie m u ,  p r o f es o r ow i  szkoły p r ze m y s ł o ­
wej w Czern iow ca ch .  Ce lem / . azna jomnienia  kó ł  
i n t e r es ow an y c h  p o d a m y  s t a tu t  szko ły w całości 
w  n a s tę p n y m  numerze .

N ieszczęśliw e wypadki. Ro bo tn ik  Michał  S tychacz 
p rzybył  w odwiedz iny  do swego  tow.  J a k u b a  Sienki.  
W toku  r o z m o w y  żona  S i enk i  da ła  S tycl i aczowi  do 
oglądnięcia nabó j  d yn am i to w y.  S ty ch a cz  j e d n a k  za czą ł  
d ł ub ać  w n icm,  sku tk i em  czego n a s tą p i ł a  explcfzya 
p a t ro n u ,  k tó r y  ro s t r z a s k a ł  m u  p r a w ą  rę k ę  tak,  iż m u ­
s iano  m u  j ą  a m p u t o w a ć .

W HTpalni ^łóśfcu zieirtifilfi T t w  franc. g n l p W *
w  Borys ławiu ,  dn ia  18 z. m  u r w a ł  się w  szybie 
w k tó ry m p rac ow ni  r o b o tn ik  J a n  Krzyż kube ł  i s p a ­
d łszy na niego z ł a m a ł  mu l ewe rami e  i k rzyże.  Winę 
w tym w y p a d k u  ponosi  dozorca jj^ylm Seifar lh .  gdyż 
u ży w a ł  l inwę  d r u e i a n ną  nieodpowiedni} celowi.  Ciężko 
u s z k o d z o n y  robo tnik walczy  ze śmiercią w szpi talu 
dr- Lów a ,  zaś s p r a w c a  tej ka ta s t ro fy  został  uwieziony.

W kopalni gal.  Banku krsdyt. w Borysławiu dnia, 
23 z. m. aż t rzy w yp ad k i  n ieszczęś l iwe zaszły i tako 
r o bo tn ik a  Jó ze f a  Fa.st.nachlar wyciągn ię to ze szybu ze 
z ł a m a n ą  nogą,  ro bo tn ik  .Józef Jae iow dozna ł  w szybia 
z ł amanie  ręki a  ro bo tn ik  F ra nc i sz ek  Bum ęjkn  d o z n a -  
w szybie z ł ama nie  nogi.  Ws zy sc y  trzej  ciężko uszko­
dzen i  r o b o tn ic y  zna jdu ją  się w szp i ta lu  dr.  B e r m a n a  
a  ś l edz two  s ą do w e  jesl  w toku.

J a k  z tych w y p a d k ó w  widzimy,  że i te now e  
p rzep i sy  po l i cy jne  t e ra z  z a p r o w a d z o n e  w Bor ys ł aw iu  
w k op a l n i ac h  wosku ziemnego,  nie ch ro n ią  życia r o ­
b o t n i kó w  tak,  j a k  się tego spodz iewano .

Z  Kole mi, d o n o s1 Tremonia, że  p e w a i a  kobie la  
w y da ła  swegc męża ,  j a k o  sp r aw cę  p o p e ł ń  onego przed 
dziewięciu ł a ty  mordu ,  na osobie górn ika  w Kauxel  
ko ło  Ca s t r op p ,  za  k tó ry osą dz on o ,  sk a za n o  n a  śm ie rć  
i s t r ac on o  już n iejakiego Nicha l s lyego’ Nieszczęś l iwy 
jeszcze p rzed sa m em  s t racen iem za pew nia ł ,  że jest  n ie ­
winny,  co p o k a z a ł o  się dopie ro  po  dziewięciu lalach.  
Trriiumiu  donos i  o teju z tym d o d a t k ie m ,  że władze są­
d o w e  poc z y n i ły  j u ż  kroki  ce lem os ta tecznego w y ś w ie ­
t l enia  sp r awy .

W Przew orsku  od 1 października b.  r. wchodz i  
w  życie n o w o  u t w o r z o n e  s t a ro s tw o  po wia towe .  Za  
ku l i samina po zó r  zwykłego w yp ad k u  tkw ią  rzeczy,  k tó re  
siętproszą,  aby , j e  n a  świat ło  dzienne  wydobyć ,  r zeczy  
c i ekawe i ba rdz o  cha rak te rys tyczne .  Dwą mias ta  w za­
chodniej  części kraju ubiegały się o To, a b y  uzyskać  
dla  s iebie p o s ta n o w io n e  w zasadzie s t a ros two:  Leżajsk 
i P rzew ors k .  K o m u ś  bardzo  naivynemu,  kto wierzy w 
war tość  s lare j  dy re k ty w y ,  iż p r os ta  d roga na j l epsza ,  
mogło by  się zdawać ,  że tu n ie  p o w in n o  być wcale 
mie jsca nr* zabiegi  i ż e ’ s p r a w a  j e s t  ł a twa do rozw ią ­
z a n i a :  s t a ro s tw o  p ow in n o  dos ta ć  się t em u miastu,  
k ló re  gn na jba rdzie j  po trzebuje .  Mogłoby l ak istotnie 
być,  gdy b y  Galicya nie  była k ra jem,  po s i a d a j ąc y m  ta­
kże swoich książąt  i h r ab iów.  Ze względu j e d n a k  na 
ich obec noś ć ,  na j l ep sz a  d roga jes l  ta ,  k tó ra  p r ow ad z i  
przez ich posiadłość .

Graficznie p r z e d s ta w ia  się po łożen ie  j a k  n as tę ­
pu je :  W  je dn e j  linii leżą  ob o k  siebie,  przedzie lone 
b a r d z o  n iedu ze mi  p rzes t r zen iami  cz tery  m i a s t a : R z e- 
s z ó w (2% mili,) Ł  i i i  c u t (2' / j  mili), P  i’ z e w o r  s k 
( 2 ' / 2 mili) i J a r  o s ł  a  w. Wszys tk ie  ’one.  p rócz  P r z e ­
worska,  są  s i edzibą s t a ros tw ,  więc P rzeworsk ,  j a k  
widzimy,  m a  te u rzędy  p r aw ie  p o d  nosem ,  podczas ,  
gdy wysunię ty  znacznie na  pó łno c  Leżajsk,  j e s t  od  
s t a ro s tw a  w Łańc uc i e ,  do któ rego należy,  od da lo ny  o 
49  k i lom et r ów .  P ro s i m y  w yo b ra z i ć  sobie położenie
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b iedn ych  c h ł o p ó w  leżajskich,  k t ó r z y  t aki  k a w a ł  ś w ia ­
t a  zm uszen i  są  j eźdz ić  do swojego  s t a ro s tw a .  Cóż 
by łob y  n a  p o z ó r  p ros t szego,  j a k  to, ażeby  p o m in ą ć  
p r e te n sy e  P rzew orska ,  k tóry,  mia ł  do s t a ro s tw a  w Ł a ń ­
cucie r a p t e m  21/,], mili,  a  ob d ar z y ć  n o w ą  władz ą  o d ­
d a l on y  o 49 k i lom et rów Leżajsk? Nie s t a ło  się t ak  j ednak .  
Dlaczego ? P o n i e w a ż  w  P r z e  w o r s k  u m i e- 
s z k a  k s i ą ż ę  L u b o m i r s k i ,  k tó r y  o to usi lnie 
się stara ł .

Z Leża j ska  pisze w  tej  sp rawie  j e d e n  o b y w a t e l : „Ma­
my  więc s t a ro s tw o  w  P rze w ors ku .  Książe pan  sobie  
t a k  życzył i t a k  się s tać musia ło .  Cóż t a m  znaczy 
do go d no ść  c h ł op ó w ,  p rzecież m a j ą  długie nogi i n a u ­
czeni są  chodz ić .  Dla zaokrąg lenia czy n ią  się już  s t a ­
r a n i a  o to ,  a b y  ze sądu  w  Ł ań c u c i e  wydzie l ić  do są ­
du i s t a r o s t w a  w  P r z e w o r s k u  te g mi ny ,  gdzie o b sz a ­
r y  dw ors k ie  n a l eż ą  do  księcia.  Są  to gminy  t u ż

p o d  Ł a ń u c t e m ,  k t ó r yc h  ludność  słyszeć o t em  
nie chce,  ale czy j ą  kto będzie py ta ł?  Ks. Lub om ir sk i  
n ie  lubi  się z hr.  Po tockim,  więc do tą d  nie o b e j m o ­
wał  ża dn ych  godnośc i  w powiecie,  bo  nie chcia ł  być 
d rugim.  Teraz  będzie mia ł  swój  powiat .  O ch ł o p ó w  
mniej sza.  Niech się pocą .

Rehabilitacya B o h a t e r e m  dn ia  w Marsylii  jes t  
p rz yb y ły  t a m  w tych d n ia ch  Be n ja mi n  Heynier ,  k tó ry 
przed laty 1 6 - t u  b y ł  przez są dy  f rancuskie  n ie sp ra ­
wied l iwie  s k a z a n y  na  ciężkie robo ty i dziś dop ie ro  
uzyskał  u ła skawien ie  z in i cya tywy p r e z y d e n t a  Loube ta.  
W  r. 1883 I łeynier  o zk a r zo n y  był o z a m o r d o w a n ie  
dz iew cz ynk i ,  której  zwłoki  zna leziono w pobliżu szko­
ły wojskowej  w Sain t -Gyr .  Rodz ina ,  p r z e k o n a n a  o n ie ­
winnośc i  skazanego,  za i n te resowała  s p r a w ą  d e p u t o w a ­
nych Clovis Hug ues m i Boyera,  k tó r zy  po IG la t ach 
p o s z u k i w a ń  zdołali  wreszc ie  p r z e p r o w a d z ić  r ehabi  li t a -

cyę Rey n ie ra .  Na  s po tk a n i e  p o w ra ca ją c eg o  z K a j e n n y  
nieboraka wy jec ha ł a  do Marsyl i i  rodzina i... n a r z e c z o ­
na.  k tó r a  przez lat  16 pozo s t a ł a  s w e m u  w y b r a ń c o w i  
wie rną .

D ro b n e  o g ło sz e n ia .
Julia Pełesz w y k o n u j e  wsze lkie leczenia  hydro-  

pa tyczne,  m a s o w a n i a  sys t ema tyc zn e  i wszelkie inne 
w zakres  h yd r o pa ty i  wch od zą ce ,  —  z a r a z e m  pielę- 

J gn u j e  chorych.  —  Mieszka  w d o m u  s to la rza  p. Ry-
| m a ro w ic z a  przy ulicy S am bo r sk ie j  Nr.  211 w Dro-
| hobyczu.

Kto chce kupić T e r e n  na f tow y w Borys ławiu.  
1 Schodr j icy lub  okolicy,  zechce się zgłosić z calem

zaufan iem  do firmy: B. L u s t m a n  w Borys ławiu.
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JU STIT IA C entra lne  Biuro 
informacyjne.

P O Z N A Ń , 8t-;r y  R y n e k  N u  l i .

w  Drohobyczu
p rzy jm u je  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k r e s  

d r u k a r s tw a  w c h o d z ą c e .
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K O N C E S Y O N O W A N Y

Z a k ład  pogrzebowy

MARKA GINTNERA
W  D ro h o b y c zu  przy  ul. Zielonej  (o bok  g imnazyum)

p o l eca  p r z y b o r y  wch od z ąc e  w zakres  tego p rzedsięb io r s twa j a ko to :  
T r u m n y  me ta lo w e  i d r e w n ia n e  we wszelkich w ym ia rac h ,  wieńce,  wstęgi 
z nap i sami ,  k a p y  i t. p.  d o s ta r c z a  na  cz as  pogrzebu k a r a w a n ,  p o ­
wozy i konie,  na  żądan ie  w y k o n u j e  g ro bow ce  m u r o w a n e  i nagrobki ,  
wogóle  za jmuje  się kom  p ię tnem ur ządzan iem pogrzebów lak n a j sk ro m ­

niejszych j a k  0 też na jw sp an ia l sz y ch  po u m ia r k o w a n y c h  cenach .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
S za m b ela n  J e g o  c. i  k. W y so k o śc i A rey k sięc ia  

L eo p o ld a  S a lw a to r a .
P o w sz ec h n a  fa b r yk a  w y ro b ó w  az bes towych .

Jego c. i k. W ys oko ść  Arcyksiążę  L e o p o l d  S a lw a t o r  j e s t  z obó wia  
zaopa t rzonego  w podeszwy a s be s t ow e  bardzo zadow olony. Jego Wy s ok o ść  
u ż y w a ł  togo obó wia  do d łuższych  p rz e c h a d z e k  i p r z e k o n a ł  się, że noga 
nic męczyła się przy tern lak,  j a k  p r z y  uży w an iu  zwykłego obówia.  P o­
syłam tedy pa rę  myśl iwskich  b u t ó w  n a  wzór  z p r ośb ą ,  o spo rzą dzen ie  
t akich  sa m y c h  i u tego samego  szewca,  lecz z po d es zw am i  asbes towemi i 
o rychłe nades łan ie  tychże.

Jestem pewny, że też buty myśliwskie zupe łn ie  tak samo dobrze  będą 
zrobione i tak  samo dobrze  mi posłużą jak po przed ie salono we.

Agram,  8. l ipca 1898. K R A U L, rotmist rz.

Jego Excel lencya p. Dr. A le k s an de r  Weckerl e  pisze:
S z an ow ny  P an ie  D o k t o r z e !

Obówie  za o p a t rz o ne  w p o d e s z w y  as bes tow e  okazało się w użyciu 
znnkorni t em.  Chodzę w niem pewnie  i wygodnie,  a  bole nóg  us ia ły  tak,  że 
znan iem mojem,  n:c będę  p o t r z e b o w a ł  już  w tym wzgiędru:  więcej prelę­
gu aoyi lekarskiej .

Dziękując P a n u  za  życzl iwą r a d ę  pozos ta j ę
Danoś  17. w rześn ia  1897. z p o w aż an ie m

A leksander W eckerle.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg ! * ^ |
P re c z z  nagniotkami, z  poceniem się nóg, ze s tw a r-  
dziatościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaj u ! 

P recz z  odmrożeniem i pieczeniem nóg!
P o  k rótkim użyciu p e w n e  t rudności  usunięcie wszelkich 

w cho dz en i u  u każdego,  który tylko sw e  ob ów ie  zaopal rzy 
w  hygieniczne podeszwy asbes tow e Dr. Hogyes’a.

Cena za  p a rę : podwójnie gru b ych  1 . 2 0 ,  p oje d yn c zyc h  0 0 ,
p ia sk o w ych  n a jle p szyc h  4 0  c t . ,

za  d z ie c in n e  p o ło w a  p o w y ż szy c h  cen .
Jak  ba rdz o  okazały  się te podes zwy  skutecznemu, na j lepszym d ow ode m 

to.  że c. i k. wspólna, jakoteż kr. węg. a rm ia  Honyedów za m ó w iła  2 2 .5 0 0
par, k t ó r e  jej  n a t y c h m i a s t  dosta rczono.

Wysyłki  za p o b r a n i e m  po cz tow em  lub  p o p r z e d n ie m  na d e s ł a n i em  
należytości  franco.

P o dz i ęk ow an ia  i wyjaśnien ia  gratis.

Odsprzedającym  odpow iedn i rabat.
Jeneralne zastępstwo FabryŁl ssieslosfcl towarów 1 główny s M  Sla 
Galicji 1 Bukowiny: Łobos i S z w a b o w ic z , M g ]  stór i » j r i;

szewsłlch w B r iM p i .

Jan Zacharski
h a n d e l  d e l i k a t e s ó w  

w Samborze
poleca u  sieb ie w  lok a lu

P I W O  P I L Z N E H S H I E

w prost z beczki na szklanki.
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informacYjno-rtiklamacyjne
udziela In fo rm a c je  w sprawach kolejowych  

i rek lam uje  więcej pobrane należytości 
kolejowe.

K a n ce la rya  w  domu p. J. B. Kreppla
w  D rohobyczu, ul. Żupna Nr. 162.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Józef  Albin Kunde. Z drukarn i Jana Brosia w Drohobyczu.


